
                

 

7 stycznia 2010 r.  

 STANOWISKO 

w sprawie 17. rocznicy uchwalenia przez Sejm ustawy antyaborcyjnej  

 

Od 17 lat obowiązuje w Polsce jedna z najbardziej restrykcyjnych ustaw antyaborcyjnych w Europie. 

Ustawa ta wyrządziła już wiele szkód i nadal krzywdzi kobiety. Zakaz aborcji dotyka kobiety, które  

z różnych powodów życiowych – osobistych, ekonomicznych czy zdrowotnych – nie chcą albo nie mogą 

mieć dzieci. Co więcej, zakaz aborcji doprowadził do tego, że coraz częściej kobiety ciężarne, u których 

kontynuacja ciąży wiąże się z ryzykiem, traktowane są przez lekarzy w sposób niewłaściwy, 

nieprofesjonalny i naruszający ich godność, a przy tym mogący stanowić bardzo poważne ryzyko dla ich 

zdrowia i  życia, bowiem lekarze z obawy przed sankcjami prawnymi odmawiają im niezbędnych w tym 

stanie świadczeń medycznych.  

 

Tymczasem politycy całkowicie ignorują skutki prawa, za wprowadzenie i monitorowanie którego 

ponoszą prawną i moralną odpowiedzialność. Za nic mają tragedie kobiet, rozrośnięte podziemie 

aborcyjne, które dla wielu kobiet stanowi ostatnią deskę ratunku. Lekceważą raporty i zalecenia 

organizacji pozarządowych i instytucji międzynarodowych, Nie oglądają filmów dokumentalnych na 

temat skutków ustawy antyaborcyjnej, w których kobiety opowiadają o szkodliwym i dyskryminującym 

prawie.  

A przecież wiadomo doskonale, że kobiety usuwają ciąże niezależnie od tego, jaki kształt ma ustawa 

antyaborcyjna. Prawo, które jest powszechnie łamane, to złe prawo.   

17 lat to naprawdę dużo czasu, by dostrzec, że złe prawo trzeba zmienić. Skoro widać to ze Strasburga 

 i z Genewy, najwyższy czas, by dostrzegli to także politycy w Polsce. Jak długo jeszcze kobiety mają 

czekać?  

Mamy prawo do dobrej ustawy, która będzie respektowała godność kobiet, nasze prawo do 

samostanowienia, gwarantowała dostęp do niezbędnych w każdej fazie życia świadczeń zdrowotnych 

wysokiej jakości, w tym prawa do bezpiecznych usług z zakresu przerywania ciąży. Jak długo Polki mają 

być skazane na pokątne i nierzadko ryzykowne aborcje w podziemiu aborcyjnym?  

 

Domagamy się od Minister Zdrowia, by poinformowała opinię publiczną i polityków  

o rzeczywistych skutkach restrykcyjnego prawa dla zdrowia kobiet.  

Domagamy się od Ministra Sprawiedliwości, by przedstawił informację na temat naruszeń praw 

kobiet w wyniku ustawy oraz o międzynarodowych zobowiązaniach Polski w zakresie 

przestrzegania praw człowieka.  

Domagamy się od parlamentarzystów uchylenia ustawowego zakazu przerywania ciąży oraz by 

pilnie podjęli inicjatywę legislacyjną, w wyniku której Polki odzyskają swoje prawa.   

 

W imieniu,   

Federacji na rzecz Kobiet i Planowania Rodziny, Wanda Nowicka 

Grupy Filmowej  „Entuzjastki”, Claudia Snochowska-Gonzalez i Anna Zdrojewska 

Dni Sprawiedliwości Reprodukcyjnej, Agata Chełstowska  

Stowarzyszenia Same o Sobie, Iza Desperak, Katarzyna Nowakowska 

 


